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"RED REL 


dci s ukóadi 


- rozpoczęły się w Pradze 


PRAGA, na W nhistorycztym pałacu nadzwyczajny i minister pełnomocny R; P. niczył mu *minister Jan Massaryk. (PAP) 


ego MSZ, 
| 09 wigórma Hradczyńskim, od- 

było w pokidnie 16 bm. uroczyste o- 
iwerete TOKÓWAŃ" połsko-czechosłowackich. 
W gomiedźerńu wzięli udział ze strony 
polakiej ministrowió: tinister spraw za- 
graniernygh Wincenty Rzymowski, - mini- 
ster adminigtrzeji p — dr Wia- 
tystaew Kiepie, wości — Henryk 
$ hamdlu zagranicz- 
nego == ér Śri pasow wy dyrektor 
Departamentu Politycznego MSZ —- minl- 
pter pełnomocny Józef Olszewski, posel 


Depesza 
Byrnesa do Bidault 


NOWY JORK, 17.2. (PAP), Rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicznych w Wa- 


w 


- szyngtonie potwierdził wiadomość, 12, Byr- 


kes wysłał depeszę do francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Bidault doma- 
jając się, aby Francja zgodziła elę na u- 
Manowienie centralnej administracji w 
Miemczech. , 

~— —000-——-— 


Pierwsze mełdunki 


spisowe rz terenu 
WARSZAWA, 17.2. W dniu 17 bm. ko 
misarze wpigówi aakończą prace spisowe, 


Już obecnie do Głównego Urzędu Statystye 


emnogo napływają liczne mełdunii z tere- 


Z mu o przebiegu akcji, Najiczniejsze spra- 
' wozdania przythodźą z toreńu woj. War- 
< szawskiegć Przyseło ponadto już aprawo- 


nianie s woj poznańskiego, stwierdzające | 
wikowieie pontyślny przebieg spisu. Mel- 
` hmki u teeenu mapływają. niejednokrotnie 
s opóźnieniem, a to s powodu trudnośći w. 
atyskaniu. jączności tełefonioznej. (PAP) 


| 6 


Stettinius 


w Pradze -—— Stefan Wierbie 
delegacji polskiej — miujster dr Karol, 


o- | Bader, oraz naczelnik Wydziała Pol.-Wsch. | 


MSZ — Waclaw Sobierajski, 
-Ze strony czechosłowackiej obecni byli 
ministrowie: spraw zagranicznych — Jan, 


Massaryk, wiceminister spraw zagranieze | 


nych — dr Vladimir. Głementis, mi- 
nister handlu zagranicznego — Ripka, 
minister oświaty narodowej -—— Zdenek ' 


Nejedly, minister zdrowia — Rudolf Pro- 


haska, minister aprowizacji Vaclav ' 
Majer, oraz poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Czechosłowacji w Warszawie 
-— Józef Hejret, sekretarz delegacji cze* | 
.chosłowackiej — radca legacyjny dr Ehler. 
Pierwsze posiedzenie otworzył i przewod- 


„>t; sekretarz | 


„PRAGA, 17.2. Prasa czeska zamieszcza 
dziś na czołowych miejscach pod wielkimi 
| tytułami: „Czechosłowacja i Polska przed 
nową sytuacją”, „Musimy przezwyciężyć 
| drobne problemy i porozumieć się" wiaudo- 
mości o rozpoczęciu rokowań polsko-cze- 
chosłowackich, 

W dniu i6 hm. przed rozpoczęciem ro- 
kowań ministrowie: Rzymowski, Kiernik, 
świątkowski, Jędrychowski, Olszewski i 
poseł R. P, w Pradze Wierbłowski złożyli 
wizytę kurtuazyjną marszałkowi parlamen= 
tu-Józefowi Davidowi, 

Szef delegacji polskiej do rokowań z Cze- 
chosłowacją, ministor Rzymowski zaproszo 
|ny został przez radio czechosłowackie do 
wygłoszenia przemówienia przed mikrofo- 
nem praskim, (PAP) 
| (Przemówienie ministra Massaryka j od- 


powiedź ministra Rzymowskiego podamy | 
w numerze jutrzejszym, — Red.). 


TOCA AEEA EINAT nas 


W. Brytania stwie: 


otrzymanie noty Dządu Polskiego 

LONDYN, 17.2. Dyplomatyczny kores- 
pondent Ageneji Reutera donosi, że rząd 
Wielkiej Brytanii potwierdza oficjalnie 
odbiór noty Rządu Polskiego w sprawi 
demobilizacji polskich sił zbrojnych s za 
granicą. (PAP) 

—— 000 -— ~ 


Nowy dekret 


o. upssażemiach wojskowych 

Rada Ministrôw na posiedzeniu dnia 14 
bm. uchwaliła nowy dekret o uposażeniu 
wojskowych. Nowe uposażenia przystoso- 
wane są do warunków. pokojowych i są 
enacznie wyższe od dotychczasowych, W 
szczególności uległy pódwyżee uposażenia 
podoficerów zawodowych 1 młodszych ofi- 
cerów. 

Dekret wchodzi w życie x dniem 1 may 


|ca 1946 r 


Sprawa armii Andersa 


przed Radą Bezpieczeństwa 


Memorandum rządu jugosłowiańskiego 


,nierzy, zjawił się w Trieście. Żołnierze al 


- LONDYN, 17.2. (PAP). Agencja Reutera |pleczeństwa w imieniu ZSRR na fakty, 
donosi, iż delegat Związku Radzieckiego do podane w memorandum jugosłowiańskim, ‘nie nosili godła polskiego. W ciągu stycznia 
ONZ, zastępca komisarza. ludowego spraw . „Uważam za swój obowiązek dodać —. pi- ' dały się zauważyć wzmożone ruchy wojsk 
zagranicznych Wyszyński przesłał na ręce | sze Wyszyński -= że rząd „jugosłowiański ja w chwili obecnej armia gen. Andersa 


sekretarza generalnego Trygve Lie memo- 
randum delegacji Jugosłowimiskiej w spra- 
wie obecności armii polskiej pod dowódze 
twem gen, Andersa we Włoszech. W. li- 
jacie, datowanym z dnia 15 lutego, Wyszyń- 

aki stwierdza, iż przesyłając memorandum 
pór federacyjnej ludowej republiki jugo- 
| słowiańskiej w sprawie armii polskiej we 
Włoszech, oraz odpis listu zastępcy jugo- 
jstowiatskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Babiera, delegacja radziecka pozwala 


„sobie zwrócić uwagę członkom Rady Bez- 
-600———— 


i kam 


e Generalnym Zgromadzeniu ONZ 


LONDYN, 17.2. (PAP). Delegat Stanów 
Zjednoczonych ma Generalne Zgromadze- 
ue ONZ, Stettiuius eświadozył w. przemó- 


-Aienia radiowym, iż ezłonkowie ONZ wype 
~ iędaicii swoje pogłądy jasno. i szczerze 


lak, jak wię zwykle czyni wśród przyja- 


-~ €lól. Ostre słowa są zawazę lepar, niš 


bagnety, Osiągnięcia Góneralnega Zgroma= 
dzenia są poważne. Śprawdziły się wizje 
zmarlego prezydenta Roosevelia į sny 


- Wszystkich tych, którzy marzyli o stwo- 


rzenia międzynarodowej organizacji dla u- 
Pu ionita pokoju, 


LONDYN, 17.2. (PAP). Członek delega- 
cji francuskiej Paul Borncour, który był 
przez 15 lat przedstawicielem Francji w 
Lidse Nsvodów, oświadczył korespondento- 
wt Agencji Reutera, iż największym osig- 
gnięciem Generalnego Zgromadzenia ONZ 


| jest powołanie do życia Rady Bezpieczeń- 


stwa orat sztabu wojskowego. 


Rada Bezpieczeństwa dała dowód, iż ilo £ 


zawaha się przed rożpatrywaniem najbar- 
dziej zawiłych zagadnień politycznych. 
Sztab wojskowy da Radzie Bezpieczeństwa 
siłę militarną na a poparcie jej Socyaje 


; -" Repatriacja Pr Polaków z ZSRR 


MOSKWA, 17.2. (PAP). Delegacja pol- 


-W najbliższych dniach wyruszą następne 


~ eka wchodząca w skład polsko-radzieckiej transporty z Ukrainy, Czelabińska i Kazak- 
komisji mieszanej podała do wiadomości, stan” oraz z obwodów  krasnodarskiego, 
żę akcja repatriacyjna jest już w pełnym stalingradzkiego, jak również z Łotwy, Moł 


£ toku. Dotychczas do kraju wyjechało 11 


transportów z repatriantami. Ogółem wy- 


A aee 12.000 osób z obwodów kijowskie-- 


„ połtawskiego, sumskiego, czernichow- części Związku Radzieckiego. Poza tym = 
i akit odeskiego, zaporoskiego, woroszy- i marcu wyjadą do kraju pozostałe grupy re- 


ri 


łowgradzkiego, stalinowskiego, woroneskie- 
ia oną Kamieńca Podolskiego , 


€ 


dawii i Białorusi, 

Według ułożonego planu mają w miesią- 
cach wiosennych wyruszyć transporty za- 
równo z azjatyckiej jak i z europejskiej 


patriantów z Ukrainy, Repatrlacja odbywa 
daig w sposób planowy i zorganizowany. 3 


jest zdania, iż wypadki, wyszczególnione | 
w memorandum, mogą zagrażać w prey- 
|sztości spokojowi t porządkowi na granicy 
jugosłowiańsko-włoskiej i wobec tego zwró- 
cił się do rządu ZSRR z prośbą przedsta-- 
wienia całej aeey Radzie Bozpleczeń- 
stwa“, 

Memorandum rządu  jugosłowiańskiego 
stwierdza, iż armia, złożona z emigrantów 
polskich, pod dowództwem gen. Andersa, 
zmajdująca stę w chwili obecnej we Wio- 
szech, przesunęła w ostatnich miesiącach 
swoje kwatery ku północy 1 północo-wscho- 
dowi, zbliżając się corax bardziej ku gra- 
nicom federacyjnej ludowej republiki jugo- 
słowiańskiej, W listopadzie r. ub. 8 ty». 
żołnierzy armii Andersa przybylo do Udi- 
ne, miejscowości położonej w odległości 20 
kun. od jugosłowiańskiej Marchii Juiijskiej 
1 45 km od obecnej granicy państwa. W 
grudmiu pierwszy oddział, złożony x 700 żoł 


panuje nad całą irią Bolonja -— Werrars 

— Padwa — Wenecja —"Treviso — Udina 
| Wszytkie brytyjskie oddziały zostały wy: 
cofane z północnego wybrzeża Adriatyku. 
Coraz nowe jednostki emigracyjnej armii 
polskiej przybywają do. Wenecji 1 Udine, 
W szeregach emigrantów polskich panuje 
jwrogię mąstawienie względem federacyjnej 
ludowej republiki jagosłowiańskiej, Dzien: 
diki i literatura propagandowa, wydawana 
præg oddziały Andersa, redagowane są W 
duchy wyraźnie agresywnym. Jugosłowiań: 
skie oddziały qulslingowskie Ustaszi, któr 
re po uwołołeniu Jugosławii uciekły do 
Włoch, współpracują ściśle x armią gon. 
Andersa, do której szeregów wstępowali 0- 
atatnie obywatele jugosłowiańscy pod has 
slau walki a konsanizmem, Rozsiewane są. 
wieści, ił armia gen. Andema obejmie 
wirótoa odejnek majty dotychozas piweń 
89 dywizję amerykańską w Marchii Julij 
skiej 1 Trieście, 


( m 2 YE M 


. Prasa angielska 


LONDYN (PAP). Zblżony do 

Pracy organ min. Bevina „TRIBUNE“ w 

obszernym artykule wstępnym, OKOŃ 
nym wszechstronnym cagadnieniom polity- 
ki brytyjskiej, tak pisze m. in. na temat 
wojsk Andersa: „Może najpoważniejszym 
zagadnieniem wśród wielu śnnych, %tóre 
ostatnio narosły, jest sprawa wojska pol- 
skiego we Włoszech. Armia ta jest oficjal- 
nie ozęścią armii brytyjskiej, a faktycznie 
„stanowi niezależną siłę polityczną, znajdu- 
jącą się pod kierownictwem głównodowo- 
dzącego, generała Andersa, który jest des 


cydowanym faszystą”. „Dla rządu Fertii|" 


Pracy tolerowamie nawet zarodków nieza 
leżnej „polityki wojskowej”,, obok è w 
sprzeczności s jego własną, oficjalną poli- 
tyką — znaczy ściągnąć na siebie wro 
wszystkich postępowych sił w Europie, 
„których przyjaźń. jest nam potrzebna. 3ta- 
nowi to dla rządu demokratycznego groś- 
bę potencjalną, poważniejszą i bardziej 
realną nig Mosley z całą swoją bandą". 
tygodnik niezależny „NEW 


Poważny 
STATESMAN AND KI tak pisze w OŚ na drodze do lepszego 
tej | i uSqdekny, de gamiędzy Anglią. 


parlament 20- miosia 


Andersa 


winien wyjaśnić, jaki stosunek istnieje pos 
między British War Office, brytyjskim mie 
nisterstwem wojny a armią gen. Andersa. 


Jak podaje py korespondent „OD 
servera", woj to odbywa. teraz około 
Ankony ma zakrojone na wielką ska 


czą bardzo żądaną, aby manewry 
wojskowe miesi w uprawie zboża 
na polach koło Ankony. Wobeo ebliśają 
cych się w, obocność tych poważ 


nych sił, dowodzonych prees namiętnie (ore 
politykowanych JB thaiad. jest polityczn 
niewskazana. przywiązując wagi do 
dzikich opowładań o wojnie przeciwkd 
Związkowi Radzieckiemu, chcielibyśmy, aby 
nam powiedziano, w jakim. celu wojsko 


gość | jest ciągle jeszoze mmobilizowane*, | 


Wiele przemawia za tym, że kontakt ras 
diowy utrzymywany przez polską AK podi 
cząs wojny, stale istnieje pomiędzy ger 
Andersem a fasżystami w Polsce, San 
podejrzenie, że władze brytyjskie tolerują . 
podobną działalność, może stać się a 


x 


Ne 4% (5657 3 i 


a 10 A w 


i 


| przeciwko 23 


WARSAAWA, 1748, (PAP). Oskarżony również dowodził, występował w mundurze polegać owa likwidacja, oskarżmty . 


Jaroszyński przycmaje, że był czynnym 
ozłonkiam AR od grudnia 1939 do końca 
marca 1046, W 1062 r, na rozkaz ko- 
mendanta okregu“ watąpił do policji gra- 
uatowej, Uoszuło to również 12 innych z 
rozkaeu komendanta okręgu miasta Lubil- 
na. Z policją zerwał w końcu 1044 r, Wstą- 
pił do oddziału „Czarmoty'*, Pozostawał w 
„Dim w Okresie wkroczenia wojsk polskich 
na jego teren. Do wojaka, będące podoźlca- 
rem W, P, nie zgłosił ię, gdyż zakazała 
mu tego „komendas główna” W konspira- 


eji nadal pozostawał, kontaktując się m 
„poruozyńkiem* Narewiozem, dowódcą dy- | 


wersji na powiać Lublin i s jego zastępcą 
„porucznikiem Krukiam*, Na rozkaz „Kru- 
ka“ oskarżony złożył meldunek osobiście 
mu podyktowany przez tego ostatniego na 
szoveg owób 

„CELEM ICH WYKORCZENIA*, 


Chodziło © fryzjera Jełubińskiego i na kpt. 


Wojsk Polskich Tarczyńskiego, Oskarżone- 
go aregwiowana razem z tymi meldurka- 
mi, gdy miał je przekazać „porucznikowi* 
„ Narewiczowi, „dowódcy dywersji" na pọ- 
wiat Lublin. W nieldunkach, które były 


| Trzeci dzień procesu 


się w nim oczywiście napastnika, gdy uka- 


GAZETA LURR Bir. w 


LARA 


A A AA ZE ZZA 


|SGIPENAOOJE 
JABEZ P 


Zenia anaa 


terrorysiom NSZ w Warszawie PR 


oficera polakiego. Żołnierze nie O R ik chodziło o normalne rabowsale a | 
| przejęcie w swoje ręce rzeczy, które đe- ; 
zał się na szosie — a reszta oddziału sie- łyby się spieniężyć. 

działa z popeszami w rowie. W ten sposób,  „Zenon”,. wybitna figura w organizacji 
"odbyło się zaskoczenie. INSZ, piastował bowiem stanowisko wzefa 
| Przewodniczący przechodzi do napadu PAS-u, których to stanowisk jest załedwie 
(na lotnisko*sowieckie. Oskarżony nie przy | kiiica, wsponiinał Jaroszyńskiemu o po- | Ż 
znaje się do zarzuconego mu czynu, gdyń | naocy udzielanej organizacji: przes zró A 
nie był. głównodowodzącym w tej akcji, a nicę, nadraleńiając, to x zagranicy uad- | 

j jedynie podwładnym, 3 
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| chodzą rozkazy i pieniądze. Bardziej excze- | © 


R 


AN | 
U dA 
A 


„Elenryk* wydał wyrok śmierci na futk- gółowo o tym mówił na odprawie dowód- | OSA Jog: ow Ź KA 
| ejomariuszy Bezpieczeństwa, M. O. i Woj- |ców odłziałów major „Henryk“, który oznaj | Ki a Sz a Z 
ska Polskiego, tudzież żydów. Pozą tym mati, że są zrzuty » Anglii w postaci bro-- N ACZE: Ę NYRE „1 IE 


miano przeprowadzić likwidację majątków. m Ò gotówki, Oskarżony był dwukrotnie ò- | 
państwowych I należących do Żydów. Gdy | becny przy takich zrzutach 1 ustala oko- 
| przewodniczący zapytuje na czym miała licznońci, w jakich się odbywały, i 


NADZYYCZAJNYKOMI/ARJAT 
DO WALKI Z EPIDEMIAMI 


Rzeź w Wierzchowinach. 
Jeśli chodzi o Wicrzehowiny, to 1 "tu | osobiście stwierdził ubezpieczenie i stano:  grtecka, skatowanej kobiety, starej i dre 
wiska broni maszynowej, Celem ubęzpie- | kiej w ósmym miesiącu ciąży, Zabito JĄ 
czenia było nie wpuszczać i nie wypusz- sęrią x karabinu maszynowego. Oskarżony, 
padków'* oskarżony. pragnie Sądowi przed | czać nikogo zə wm. Rzeń zaczęła się rów. | stopniowo wpada w coraz więkazy paton 
stawić przebieg morderstwa, przy czym zm noczbśnie w czterech punktach, Wedle stów | „Naocznóę przekonalem się 0 podstępnych 
| teatralńym patosem przystępuje do opisu — | oskarżonego ludność polską weń móamo 0- | działaniach hitlevowsko - faszystowiukich 


oskarżony Jaroszyński twierdzi, że czyn= | 
' nego udziału nie brał. Jako „świadek wy- 


, chu, Przewodniczący podkreśla ten moment, 


podpisana przem oskarżonego, chodziło o | „do wyciągnięcia jednej z czarnych kart | szczędzić, Oskarżony widział 

zatwierdzente wyroku, Tłumaczy się, Że na światło dzienne o działalności NSA”, -_ 

uczynił to „nieswiadomie“ wskutek podpio | „Szary* podzielił ochotników na estery] TT An T TADA TS ; 
grupy, przydzielając po jednej każdemu do- i A 

wódcy, potem wydał rozkaz, że cała lud- | Ludność chciała się ratować ucieczką, co 

|ność Wierzchówin od dzieci do starców | było bezskuteczne. Ludzie z oddziału „Bo- 


że oskarżony, 
„PODPISAŁ WSKUTEK ŁOBPIECHU 


przywódców NS% — mówi — 9 ich mom 
dach, grabieżach, złodziojstwach. To byty 
ogniwa zbrodni”, Te fakty rzekomo wy« 
kopały głęboką przepaść między oskarko- 
nym e nini, gdyk był on przeciwnikiem 
tdaologii połitycznej NSZ, s jedynie a mu: 


` dy 
kiki, 


DWA WYROKI SMIERCI“, 

W trakolę doprowadzania do komisaria- 
tu, oskarżony usiłował zbiec, ala został 
schwytany, & więsienia następnie uciekł, 
Ukrywał się w okolicach ych. Na- 
pocaątku lpea zapoznał silẹ s „porucznie 
kiem“ Sąkiem, który go weiągúat do NSZ. 
Oddsieł „Sokota“ praeprowadaał w tym 
czasie suwyg ekafi, a wśród nich pierw- 


" isa dotyczyła Ulcaińoów. W wyniku tych 


„napadów rabunkowy „iłokół” adobył kil- 
ka poz komi, womy i świnie, 


BAMORDOWANO PRZY TYM 18 OSÓB.) gyw. 


Bam oskarżony prwy akcji takiej nie był. 
Opowiadał mu 0 tym „w mowie potocz- 
- Boj” „fokot“, żę zrabował tyle a tyte świń, 
rdlcwidował tyłu a tylu ludzi, Nie przy- 


( pominając sobie dokladnie dat, oskarźony 


stwierdza, że równiea „wykonano wyroki” 
na kill wojskowych sowieckich, Wreszcie 
jako saif PAS-u oskarżony # rozkazu por, 
„Tacka“ zaczyna działać samodzielnie. NA 
pad ra wojsko odbył się w połowie maja 
1945, Rozbrojono na szosie chełmskiej oko- 
ło 20 żołnierzy. „Por. Jacek", który wtedy 


ma być zlikwidowana, Oddziały wjechały 
do wsi i podały mię za Bezpieczeństwo i 
W. P, Ludność przyjęła ich ciepło. Wtedy 
dowódcy poszczególnych grup przysłali do 


„Szarego“ meldunek, że są gotowi. „Szżary' 


Z KRAJU 


"ZALUDNIENIE 
WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO 
_BOPOT. W okresie przedwojennym wo- 


; prze- 
bywało 762 tysiące, na wsi około 700 ty- 
Bięcy osób. Obecnie na terenie wojewóda- 
twa gdańskiego przebywa okolo 822 tyaig- 
ce osób, w tym 6561 tysięcy Polaków, 268 

N 


tymięcy 

narodowości 
ODPRAWA . m 

KIEROWNIKÓW PUR W KATOWICACH 


powinni towa JE 000700 


WARSZAWA, Prezydium Komisji Oen- 
zwyż: Związków Zawodowych oświadcza, 
1. Wysadzenie w powietrze pomnika ku 
cz Arnii Czerwonej — oswo- 
bodzictieli Łodzi, złączonych brateratwem 
ska Polsciego — jest aktem prowokacyj- 
mym, mającym na celu pokłócenie Narodu 
Polaliego a Narodami Związku Radziec« 
kiego, celu — który nigdy nie będzie osig- 
gnioty. 


A. Nie Jallo plerwmy E aktów prówo: 
kacyjnych, jakich dokonują w Polgce ban- 
s polecenia Andora i jego 


Uwaga Prenameratorzyllł 
Te dajemy de wiadomości, że pros 
numcrnata wiuna być opłacona 
najpóźniej do duia 20 każdego 
miesiąca ma miesiąc następny. 

„| Po tym terminie wysyłkę czaso 

plom wstrzymujemy, 300 » 


-wialaoce K.C. Dw. Zawodowy 


w sprawie prowokacji N 


w 


Ci sami ludzie, którzy mordowali apokoj- 
ną ludność polską Wierzchowin, którzy 


mordowali polsj::c1 działaczy demokratycz- 


nych, e sami ludzie, którzy wzorując się | kő 


na systemach gestapowskich, palili tyw- 


cem włościan białostockich za to jedynie, |- 
przelanej krwi z żołnierzami Woj- | że spełniając dobrze zrozumiały obowiązek 


obywatelski, oddawali świadczenia rzeczo- 
we — ci wami bandyci, czując swoje ban- 
kructwo — wysadziii w powietrze pomnik 
ku czci Żołnierzy Radzieckich — symbol 
przyjaźni Narodu Polskiego z jego wiel- 
kim sojusznikiem Związkiem Radzieckim. 


|koła”, najetarazego oddziałć na 


terente su znęlszł się w jej szóregach. Gdy o- 
Chełmszczyzny, byli wyrafinowani i ai -śiejiony s kolei kieruje swój patos ną 
„różne aposoby katowaria. Były to męczeń- | przywódców sanacyjnych zbiegłych w rae 
|skie sposoby, Oskarżony opisuje szezegó- ku 1939 do Anglii I gdy na sali roziegają 
lowo x krwawyrmi detalami zamoplowanie | się miechy — praewodniczący mwraoa mu 
uwagę, że wkracza w dziedzinę obrony I 
przywołuje do faktów. Jaweszyński opisujć 
dalej. Akoja trwała od gódziny 12 da 15, 
omyli około 8 godzin. Ubezpieczenie „pow. 
ż Jacka" zetknęło się z oddziałem Bexpie- 
i NOWY WOJEWODA 


urzędowanie nowomianowany santopa 
rządu R. P. na rwa nie był neocanym w tym wy 
nistracyjny Dolnego Śląska, U padku. ; 
x kos Qdy oddział osksztonego znalazł się W 
ĆWIKLIŃSKA odległości $ km o4 Wierzehowia, samele 


kin st. "dłu ne 5x pijgy, |! 149 otworzył ognia s broni maszynowej 
ta stanowi czysty dochód m „lea odlegiośd 100 mstrów — jak mu to na 
p „Skiza w W Pro. |kszywał rozkags dowódcy — a roapoosel 


OTWARCIE DCAU 


: NIE USTAJ. P ; : 
ŁÓDŹ. W Łodzi ie się bez przeg- | SI€ jedynie ucieczką wraz z żoną. Hute 
wy manifestacje protestacyjne przeciw | była otoczona przez oddział  Bezpieczeń:, 
w | stwa. Zginął kpt. „Szary“, por. „Jacek“ $ - 

około 200 żołnierzy, Wszystkie oddziały 20» 
Zarząd Główny. Związku Zawodowego | stały rozbita. Raport o tym pisał osobiścia 
Robotników i Pracowników Przemysłu | oskarżony na żądanie kpt. „Wysokiego“ 


w Polsce, w imieniu 159 
uchwalit 


ozłonków Zwiądków Kawodowyoh t salą z ro! 

klaso pracującą w Polsce wobec wszelkiej A>. Szean) 
stowatcich, mąciolek 1 wrogów demokaacji KONFERENCJA WA oskarżony po rozbiciu oddziałów t-po eE 
|! Narodu Polskiego, wzywa Rząd, by rea- O W mA MA avinai abe Żymierskiego 
lizująo uchwały Wydziału Wykonawczego Konferencja : Na 5 Anah ee g eczeñstwó 


KCZZ z dnia 20—22 stycznia br. zastoso- 


Lublin, poniedziałek 18 lutego 1946 > Ę 


orne — Zryw” 8:8 


Pięści lubelskie mie gorsze Odl bydgoskich 


Baram 


W. nżedzielę 1/7 bm. w sali lubelskiego 
Domu Żołierzą o godz. 11-ej odbył się to- 
warzyski mecz polkserski -WEIS  „4pLubli 
nianką'* == KS ZWM „Zryw* (Bydgoszcz). 
Zacięte walki dały ogóny rezultat remiso- 
wy, pszy czym „Zryw“ miał przewagę w 
wagach lżejszych, a lubliniacy zaprezento- 
wadi się tąpiej w cięższych kategoriach. Za- 
miast zapowiedzianych dwóch par w wadze 
półśredniej podwojonmo wagę muszą, co Za- 
decydowało o punktach gości. Zaintereso- 
wanie zawodami b. duże, Sala Domu. żoł- 
nierza z trudem pomieściła widzów; oka- 
zało się, że popularność sportu pięściar- 
skiego przekracza po, ność wszystkich 
Bal lubelskich. 7 ) 

- Wyniki tąchniczne przedstawiają się na- 
stępująco: . 

W pierwszej parze wagi muszej Gerliń- 
(ski (luiblinianka) — przegrał na punkty 
m Czajkowikim (Zryw). * 

W drugiej parze tej samej wagi Kordaš 
(L) uległ ma punkty Borowiczowi (Zr.). 

W wadze koguciej walka Barana (L) z 


reprezentantem Polski Jóżwiakiem dała 


wynik młierozstrzygnięty. Była to najpięjc- 
niejsza walka dnia, W wadze piórkowej 
spotkało się dwóch Jubliniaków: Ghoina (w 
barwach Lublinianki) 1 Zalewski (w bar- 
wach Zrywu). Zwyciężył na paky Za- 
tewski. 


i W wadze telekiej Siemion M (L) is: 
nał nieczysto walczącego Rinkego (Zr.). 

Xv wadze półśredniej Zielińsii (L) już w 
pierwszej rninucie wygrał przez ora x 
ny ko. z Badzińskim (Zr.). 

W wadze średniej Siemion I (L) uzyskał 
źwycięstwo pumktowe nad Bednarzem (Zr.) 

Deędująca walka w wadze półciężkiej 
pomiędzy Braneckim (L) i  Nowińskim 
(Zr) zakończyła się remisem, 

Ng wstępie odbyło się powitanie drużyn 
1 ogniw zewcdników. Przemówił pro- 

zes „Lublinianki mjr Salomon, witając 

serdecznie gości + wręczając jubilatówi — 
Chotnię, który właśnie miał stoczyć 75 wal- 


7 bydgoskiej ob. Kopczew- 
Goście Sbrzyma!i kwiaty, lubliniacy 
zaś — dyplom pamiątkowy. Po ceremo- 
niach ch, w. narożnikach zostają 
dwie „muchy: Garliński "i Czajkowski. 
Pierwszą runda upływa pod znakiem nie- 
wielkiej, „ale oczywistej przewagi zawad- 
nika „Zrywu, który jest szybszy i celniej 
R. silniejszego Ńzycznie Garlińskiego. 


R my. W drugiej parze w. mur 
Borowicz, który 


7 ya ringowy 
n Jak 6 tt ia a io 20. wali, f 


przez Ko. — góruje rad Kor- 
1 siłą clom, Na początku 


p kwiatów. Odpowiedział kie- | 


RZA WZA 


-|60, 1000, 3000 m; 
7 pa m; akoki; w. dal, wE 


remisuje z Jóźw 


idzie ńa deski do 8-miu. Wstaje, próbuje 
atakować, „odgryza się“ lewym prostym, 
ale osłabiony zrzucaniem 3 i pół kg. nad- 
wagi z trudem wytrzymuje tempo wali. 
Zwycięstwo Borowicza nie podlega dysku- 
sj. Bydgoszcz prowadzi 4:0, Widownia z 
napięcieni oczekuje spotkamia reprezentan 
| ta Polski Jóźwiaka z Baranem. W: pierw- 
szym starciu obydwaj badają się wzajem- 
mie, przy wymianie ciosów Baran nie ustę- 
puje renomowanemu przeciwnikowi, | Jóź- 
wiak częściej trafia w doskokach. W dru- 
giej rundzie Baran walczy b. ostrożnie i 
iqteligentnie, kryjąc się przed ciosami, Jóż- 
wiak jest silniejszy i wytrzymalszy. Lub- 
linianin zbiera punkty kontrowaniem, ma 
chwile przewagi w tnzecim starciu. Wynik 
nierozstrzygnięty spotyka się z protestami 
publiczności, która opowiada: się za zwy- 
cięstwera Barana. Sędziowie mieli niełat- 
we zadanie: Baran mógłby zwyciężyć jed- 
nym punktem, ale nawet remis przynosi 
mu zaszczyt. Larblinianin spisał się bardzo 
dobrze i zaslużył na uwagę czynników 
miarodajnych PZB. ` 


czyli ciekawą walkę w wadze piórkowej. 
pierwszym starciu walczą dość ostroż- 
nie. W drugim — Zalewski, który „wcho- 
dzi ciosami w przeciwnika, uzyskuje prze- 


„Wychowanie zdrowej fizycznie 1 moral- 
inie młodzieży jest jednym z pierwszych, 
| najbardziej aktualnych obowiązków, jakie 
podjąć powinno całe polskie społeczeństwo. 
«Im prędzej porozumiemy się w tej spra- 
wie, tym skuteczniej przeciwstawimy się 
groźnym następstwom warunków, w jakich 
wzrasta nasze imałode pokolenie. ą 


Najlepszym stwierdzeniem groźnej zytna 
cji, w jakiej znajduje się nasza młódzież, 
jest duże nasilenie akcji Komitetów Opieki 
Społecznej i Komitetów Rodzicielskich, wy- 
rażającej się organizacją sierocińców, przy- 
tułków, interqatów, świetlic,  dożywianie 
młodzieży i „dókarmianie" jej tranem itd. 
td > x - 

| Akcja powyższa, dobrze Lūblinowìi zna- 
na. to dzwon alarmowy: ratujmy zdrowie 
młodzieży! . 


Starzy rywale Zalewski i Chońna . sto-' 


iakiem 


wagę. Walka zyskuje na zaciętości, Sil- 
pym ciosom Choiny brak szybkości, lubli- 
| niak bije zbyt szeroko. Zalewski demon- 
struje dość bogaty repertuar ciosów w 
trzeciej rundzie i wygrywa pewnie na pun- 
kty. Bydgoszcz prowadzi 7:1. 

` W wadze lekkiej młody Siemion II miał 
trudne zadanie z bijącym silnie, ale wal- 
czącym nieczysto Rinkem. 

Soczyste ciosy pięściarza „Zrywu“, ` któ- 
ry wyraźnie poluje ha k.o. robią na Sie- 
mionie I-szym wrażenie, ale lubliniak do- 
brze rozwiązuje taktycznie drugie i trze- 
cie starcie, kontrując z prawej. Rinke swą 
sylwetką pięścianskką róbi miłe wrażenie; 
szkoda, że walczy tak nieczysto. 

Walka w w. półśredniej nie trwała dłużej 
niż minutę. Suche ciosy Zielińskiego tra- 
fiają celu. Badziński idzie na deski do 9, 
niebawem do 7, widać, że po trzecim tra- 


nicznie  Bednarzęnza W pierwszej rundzie 
lokuje potężne leo zamachowe ną uzczę- 
ce przeciwnika, w drugiej nie tygel prze- 
wagi. W. trzecim. starciu Siemion I ełab- 


Akcja niewątpliwie na cząsię, akcja bar- 
dzo pożądana i celowa, lecz, co podkre | jak 
ślam z całym naciskiem — akcja drugo- 
planowa, wyrikająca — jako skutek — z 
nieodpowiednich,  higieniczno-zdrowotnych 
warunków, w jakich żyje, Waghowuje się 
i kształci nasza młodzież, 

„To, co obserwujemy, napawa nas prze- 
rażeniem. Ciasne, brudńe I duszno izby mie 
szkalme, podovnie ciasne, przeludnione 1 
duszne pomieszczenia szkolne, nie lepsze 
lokale biurowe i warsztaty pracy — oto wa 
runki w jakich młodzież i dzieci spędzają 
okres swego rajsilniejszego rośnięcia, 

Nie ma chyba w Polsce miasta, które 
by tak-nio doceniało zagadnień 1 warto- 
$cl społeczno-wychowawczych, wychowania 
fizycznego 1 sportu, jak to na prźestrzeni 

"linia e szeregu lat obserwujemy w kah 
linie, - ROCZNY 


OZLA 15klubów, że w dniach 
2 1 3 marca br. od się Zimowe Mi- 


strzostwa Polski w konkurencjach męskich. 


1 żeńskich. na hali w Olsztynie, 
"Program. zawodów: mężczyźni — biegi | 

sztafeta wahadłowa 

A tyczce i 


Sunin > 


abiy aa : ! 


Zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski 


Kaa sek: tam do wiadomości 


fa Stoblaty oa Megi 60 4-900 m; satkdoie 
wahadłowa 4150 m; skoki: w dal z miej- 
jeca, W dal z rozbiegu, mk pchnięcie 
i god ; 

Zimowe witortwi lekkoatletyczne 
| Polski w Olsztynie będą pierwszymi zorga-' 


a 


| roz 


Nr, | 


nie, 'ale wysoko wygrane pierwszę dwią. 
rundy zapewniają mu wygraną. Bednarz 

zadżwyyócnował wytrzymałością; celnie kons 
truje, brak mu — jak na wagę średnią — 

skutecznego ciosu, Jest 7;7. Waga półcięż- 

ka miała zadecydować o ogólnym wyniku, 

Branecii przeważa fizycznie nad Nąwiń: 

skim (Zr.), nie może jednak dorównać mu : 
kondycją i zbytnio sygnalizuje ciosy. Wy- 

nik rierozstrzygnięty. krzywdzi nieco Pie 

ściarza „Lublinianki“, 

Sędziował w ringu 4 na punkty znany, 
trener,  sekundant olimpijski, Feliks 
Sztamm, na punkty — ob, T, Marcinial, 
Puisktował również 4 głosem doradczyra 
ob.. St. Paszkowski. 

Rezultat meczu wywołał liczne dysku« 
sje: wiele głosów orzeka, że „LŁublinian« 
ka“ powinna zwyciężyć 10:6, ostrożniejsi 
zmniejszają” jej zwycięstwo na 9:7. Opinia 
te opierają się na rewizji punktowania, W 
boksie decyzja o zwycięstwie punictowym - 
należy do zadań trudnych 1 odpowiedzial». 
nych, dlatego często spotyka się ze słu 
szną krytyką. My ograniczymy się do 
stwierdzenia, że pięściarze lubelscy ma tle - 
bydgoszczan pozostającyćh pod fachową ot 
pieką Sztamma, wypadli zupełnie dobrzo 4 
że walczyli nadzwyczaj ambitnie, Zawod. 
nicy „Zrywu“ mimo trudy podróży mieli 
lepszą kondycję, zaimponował pracą nóg 
brakuje im azybkości, nie zdradzają gro 
mumienią dia walki w zwarciu. Nasi bolte 

serzy ustępowali im wytrzymałością, na o” 
maid nio mieli „koñcówek“, wykazują jed» 
nak wiele przysłowiowej „Antutcji pięściare 
skiej” 1 stają się ósemką coras bardzisj 
wyrównaną, coraz bardziej niobezpieczną 
aa czołowych klubów. 


RATUJMY ZDROWIE 
naszej młodzieży 


Dlaczego w tej sprawie zabierają głos 
jak dotychczas bezskutecznie, tylko odoso 


bnione zupełnie jedrostki ? 


Dlaczego dwukrotnie w ciągu ostatnich - 


miesięcy ponawiana inicjatywa Kuratorium 
poparta konkretnymi wnioskami w spra- 
wie parku sportowego dla lubelskiej mło». 
dzieży, pozostaje dotychczas bez odpowie 
tb Pe Zr a 

, Dlaczego w tej, tak ważnej sprawie, nić 
występują lekarze, rodzice, 

Co robi Miejski Komitet W. F. i P, w.ł 

Dlaczego nie podejmie jakiejś inicjatywy 
wtym kierunku Komisja Porozumiewaw* 
cza Okręgowych Związków Sportowych? . 

Czy sprawa zdrowia naszej młodzieży 
nie leży w zakresie prao TINON as 
Narodowej? 


BRB pg aiaa AP 
czynników 


Ja Se Oar i SE 
pet Jak saayoanit s wl WO 


Do pracy tej r LATA, PA 
zwłocznie, jeszcze przed nadejściem wiosny. © 

Przystąpmy do riej z żelaznym uporem © 
1 głęboką wiarą, że tętnigce zyciem f rus 
chem placyki i boisk- © 


„ aż 


inizowanymi mistrzostwami ro MNE Es Fonaene wę naszej „dziatwy i i mio 
i A m 


la 


„pszym na- | 
szym sprzymierzeńcem w wódce o ppc: f 


sr. % 


Ra IZEMOWY 


Felygsa Sztamma prosimy © ocenę pna- 
szych bokserów, 
,  — Niezły jest „kogut“ Baran, za mało 
jeszcze agresywny, zanadto wyczekuje na 
ciosy, Wyróżnię także Siemiona I z w. lek- 
kiej — ma ładne prawe proste, za mało 
bije lewym prostym. Zbyt krótka walka nie 
pozwala mi ocenić Zielińskiego,. ,piesciarza 
b niebezpiecznym ciosie. Wydajć mi się je- 
dnak, że bije zbyt obszernie, nie po linii 
prostej, Podobnie — Choina, walcząc zbyt 
obszernie, przy swoich warunkach fizycz- 
nych, niższym wzroście i krótszych rękach, 
narażony jost na kontry przeciwników. Po- 


winien raczej specjalizować się w zwarciu.. 


Siemion I bije także zbyt szeroko; trzeba 
mu zwrócić uwagę, aby przy swoim syste- 
mie walki trzymał głowę bardziej z prawej 
strony, Branecki zaczyna ciosami z pra- 
wej, co jest poważnym błędem, gdyż kla- 
towy bokser zawsze może go skontrować. 
Ten sam błąd przeszkadza Kordasiowi. 

. Moi chłopcy bylt przemęczeni podróżą, 
ewłaszeą Rinke i Bednarz walczyli poni- 
tej swej formy, Jedziemy właśnić na obóz 

` wypoczynkowy do Zakopanego. 

Na zapytanie, czy wynik Barara wpły- 
nio ma klasyfikację 10 najlepszych pięścia- 
rzy (w w. koguciej), którą układa „Prze- 

- Bląd Sportowy“, Sztamm wyjaśnia: 

— Powinniście częściej wyjeżdżać, wte- 
dy będą o was pisali, Oczywiście, jeśli doj- 
dzie do układania następzej takiej listy, 
Barana trzeba będzie wziąć pod uwagę. 

Kiefownik sekcji bokserskiej „Lublinian- 
ki“ ob. Tadeusz Marciniak; p 

— Rezultat 8:8 nie odpowiada przebie- 
gowi walk. Brak sędziów w naszym. okręgu 
zmusił Wydział Spraw Sędziowskich do 
wprowadzenia jako trzeciego punktującego 
Jednego z kandydatów. Ponieważ kierow= 
nictwo Bydgoszczy zarzuciło w tym wzglę- 
dzie nieformalność, wobec tego ob. Pasz- 
"kowski punktował tylko z głosem dorad- 

_ czym. Moim zdaniem Baran zasłużył na 
wygraną. Nasi bokserzy — na poziomie, 
chociaż lepiej prezentują się u nas wagi 
cięższe, niż lekkie, Najbardziej podobali 
mi się Baran i Siemion II, Z gości należy 
wyróżnić obiecującego Czajkowskiego oraz 

` Jóźwiaka i Zalewskiego, „Zryw — to do- 
bra klasa, znać opiekę Sztamma. Wszyscy 
byli starannie. przygotowani, jeśli chodzi 
$ kondycję, zaprezentowali b. aara pracę 

g. 

Mjr. Salomona A S w chwili, gdy 
składa gratulacje swoim PARU z „Lub 
inian. 


== - Baran—Jóżwiak” "to najlepsza walka 
dnia, reszta —- na poziomie. 

Por, Niemczynowski wyróżnia SARE» 
zip poprawę formy u Siemiona I i Ba- 
ana, wyróżnia Siemiona IT. 


00)0————— 


„GAZETA 


po meczu 


Weteranowi ringowemu, dziś jeszcze im- 


ponującemu kondycją, Borowiczowi, podo- 


bali się Baran, Siemion I i Choina, 

P "orezentant Polski Jóźwiak ujmuje nas 
siem. „nością, chwali przeciwnika: 

— Baran to dobry, bokser. Obydwaj ma- 
my podobny styl: walczymy z „kontry“, I 
dlatego może nie pokazaliśmy tak ciekawej , 
walki. Podobał mi się także wasz „pół- 
średni* Zieliński; ładnie wypadł Zalewski. 

Okazuje się, że Jóźwiak ma poważnie ) 
skaleczony palec, có przeszkadza przy za- 
dawaniu ciosów. Pytamy jeszcze o Pragę: 

— Mecz z Czechami przegraliśmy, gdyż 
na ringu zabrakło kalafonii, Czesi mieli 
buciki podbite gumą, a my ślizgaliśmy się 
tak, że trudno było walczyć, 

Okazuje się, że sympatyczny . bohater 
dnia, Baran, stoczył dopiero 14-tą walkę: 

— Jeszcze nigdy nie miałem tak sym- 
patycznego, kulturalnego przeciwnika, jak 
Jóźwiak. Jóźwiak jest nadzwyczaj szybki 
w zwarciu, bije czysto, unika brutalności. 
Będę wspominał dzisiejszy dzień. 

Branecki tłumaczy, że doplero wrócił z 
podróży, jubilat Choina skarży się na brak 
szczęścia, 

Zalewskiego chwytamy już na ulicy: 

— Tęsknię za Lublinem — uśmiecha się 
— i czekam na demobilizację, a wtedy mo- 


A 


plomowany instruktor PZB, 

Ostatni z PEE widzów tłuma- 
czy: ` 

— Nie wiedziałem za kim krzyczeć, za 
Choiną, czy za Zalewskim, bo obydwaj są 
5 Lublina! å : 

Rewanżowe spotkanie „Lublirianka“ — 
„Zryw ma odbyć się 24 marca w Bydgo- 
szczy, 


* 


SPORYOWA 


DZA PA DA W O A LL MA M p M m I 


„elionak z Sasnowca 
miał skomplikowany serwis“ 


wywiad z wicemistrzem o: 


Po obejrzeniu kilku KASESE rozgry- | „Rozpocząłem . — 
wek Bukieta zapytujemy go o szczegóły | większą stawkę, od. 0 


Nr 8 


i nam — grać e 
tasno życie. Zrala= 


"g jego kariery sportowej. Bukiet, wygly złem się w Rosji. W czasie mego mobi- 


"dający jeszcze bardzo młodo (25 lat), o |lizowania do IX Dywizji Kościuszkowskiej, 
kruczych włosach, chętnie dzieli się z nami | nie mogłem przejść o.własnych siłach dwa- 
najciekawszymi momentami swej kariery |kilometry, Wkrótce potem walczyłem już 
| ping-pongowej, jako też z przeżyciami wo- |pod Lenino, gdzie pylem ranny i awarso- 


jennymi, 
„Rozpocząlem grać w: ping-ponga już w 


wałem na kapr 
— Czy po Mink woy przystąpik 


roku -1932 w Sosnowcu jako uczeń — o- Pan do treningu? : 


powiada nam mistrz. — W r. 1934 zdoby- 


— Niestety nie W pułku znany raczej 


łem mistrzostwo Okręgu Zagłębia Dąbrow- | DYŻEm jako bokser, gdyż ten rodzaj sportu, 


stwach Polski w Krakowie zdobyłem 4-te 
miejsce“, 

Wówczas tygodnik „Raz dwa trzy“ dał 
o Bukietie ciekawą notatkę: „15-letni chło- 
pak z Sosnowca miał skomplikowany ser- 
vis, którym doprowadzał do rozpaczy naj- 
lepszych zawodników”, 

Dalej z entuzjazmem opowiada swą roz- 
grywkę z wicemistrzem świata Erlichem 
w r. 1938, który* wracając z mistrzostw 
świata wstąpił do Chorzówa, gdzie rozegrał 
kilka spotkań z naszymi asami ping-ponga, 
a między innymi i z naszym rozmówcą, do 
którego na trzy sety przegrywa jednego, 
Po meczu Erlich oświadczył: „Jeżeliby pan 
| tak grał zawsze jak obecnie ze mną, to 
musiałbym para zaliczyć do najlepszych 
graczy świata”, 

W 1939 r. Bukiet zdobywa wicemistrzo« 
stwo Polski, W tym czasie reprezentuje 
polskę w ŻŁotwie i na międzynarodowych 
zawodach w Chorzowie, 


Wojna przerywa grę w ping-ponga. 


skiego. W tym samym roku ra mistrzo- | PY} w tych warunkach bardziej odpowiedni, 


— Co pana skłoniło do wstąpienia obec- 
nie do Lublinianki? 

— Przeczytałem w „Gazócie Sportowej” 
o mających się odbyć mistrzostwach w Lu- 
blinie, więc przyjechałem ze-'swej jednostki 
z Kraśnika spróbować swych sił i dzi: 
por. Michalewskiemu, wiceprezesowi Lus 
blinianki, zaciągnąłem się do klubu. 

— Co pan sądzi o graczach Lublinianki. 
Czy mają szanse na mistrzostwach Polski £ 

— Tacy gracze jak Patyński, Skirmunt 
i były mistrz Lublina. Milsztajn oraz paru 
innych, mają poważne szarse. Widoczny 
jest jeszcze brak treningu. Patyński jest 
dobry w obronie, Zauważyłem, że juĝ 
przyswóił sobie mój sposób „skracania nę 
tek“, Milsztajn po intensywniejszym trenine 
gu wysunie się na czoło lubelskich ping: 
pongistów. Jeżeli popracujemy z sobą dłue 
żej, to stworzymy, w Lublinte zespół grae 
czy groźny dlą najlepszych drużyn w Pola 
sce — kończy rozmowę nasz żywy i sym= 
patyczny rozmówca, ez do następneg 
A e i 


sy 


w 


siatkówce m 


E S. „Spolem“ mistrzem Polski 
meskiej 


„W. K.S. Lublinianka była miespodziankg“s “ 


Zakończono pierwsze po 6 latach przer- 
wy mistrzostwa Polski w siatkówce mę- 
skiej. Mistrzostwo, jak było do przewi- 
dzenia,- zdobyła drużyna warszawskiego 
„Społem“ przed AZS — Warszawa, „Wi- 
sta" — Kraków i WKS Lublinianka. O- 
gólnie liczono się z łatwiejszym <zwycię- 
stwem warszawiaków, którzy jednak na- 
trafili na bardzo poważny opór u Wisły 
krakowskiej, grającej zresztą to spotkanie 
wyjątkowo dobrze, AZS Warszawa odniósł 
duży sukces, zajmując I-gie miejsce. © 

Niespodzianką była WKS Lublinianka, 
zespół dość wyrównany, młody i. bardzo 

tyczn, 
sympatyczny. ; za R 


przydam się i jako zawodnik i jako dy- 


a: Mistrzostwa Lublina 


w tenisie stołowym zakończone 


Po trzydniowych rozgrywkach w gu: 
pach do finałów weszli: - 

z grupy I — Bukiet (Lubl:), Niemce- 
wicz (KKS Sygnał), Woźniak’ (Zjedn. Prz. 
Skórz.), Kisielewicz (AZS); , 


CY WOTA CEE ZAWOR AAĘ TAAA 
Międzymiastowy mecz hok serski 
KRAKÓW—LUBLIN 

Krakowski OZB: potwierdził już termin 
międ wego meczu bokserskiego Kra 
kóar—Lublin, który odbędzie się w Lubli+ 
nie, w najbliższą niedzielę, 24 bm. Repre- 

«entacja Krakowa przyjedzie w najsilniej- 
"szym składzie, złożonym z pięściarzy Wi- 
sły, Olszy i Cracovii: Juszczyk, Nowicki, 
Piszczek, Zębala, Natkaniec,. Matula, żbik 
i Pieniążek, Reprezentację Lublina sfor- 
mują PE bokserzy „Lublinianki“, 
—000—— 


“WRESZCIE LEKKOATLETYKA 
_ Jak. dowiadujemy się, WKS Lublińianka 
zagiązuje sekcję lekkoatletyczną, . której 
kierownikiem- został ob Falko, znany. lek- 
M sze : 


„je » 


z grupy II — Skirmunt (AZS), Różyło 


| (Lubl.), Marusiak Zw. Sam. Rzem.); 


z grupy IM — Patyński (OM TUR), 
Olszany (Zw. Sam. Rzem.); Bukowski (Zj. 
Prz. Skórz.). $ 

"Dodatkowo doszedł do REEE fina- 
łowych były kilkakrotny mistrz Lublina 
Milsztajn, który powrócił niedawno z Ro- 
sji i pomimo kilkuletniej przerwy w tre- 
ningach, skutecznie TIES, z najlepszy: 
mi graczami Lublina. - 

Finały zostały zakończone „ośw wie- 
czorem z nąst$pującymi wynikami: 1) Bu- 
kiet (Lublinianka), 2) Patyński T. (OM 
TUR), s) Niemcewicz (KKS Sygnał), 4) 
Milsztajn (OM TUR), 5) Skirmunt (AZS). 

Dużą sensację wzbudziło ostatnie spot- 
kanie Bukiet — Petyński, Mecz rozegrano. 
w 5 setach z wynikiem 3:2 -dla Bukieta, 


'który oświadczył po meczu, że pierwszy 


raz w swej karierze spotkał się z tak pre- 
cyzyjną i silną obroną. Stary rutyniarz, ja- 
kim jest niewątpliwie Bukiet, musiał uczy- 


nić duży wysiłek ażeby nie przegrać do 
p, = p doz $ ; : * 


Wyniki ostatriego dnia mistrzostw by- 
ły następujące: 

Zjednoczenie (Bydgoszcz) — Pogoń (Ka 
towice) 1:2. 

„ AZS (Łódź) — Zjednoczone (Łódż) 2:0. 

Pomorzanin (Toruń) — > (Kraków) 
2:0. 

Wisła (Kraków) — WKS Lublinianka 

2:1 (15:13, 14:16, 15:7), 

W pierwszych 2 setach gra była zupeł- 
nie wyrównana. Do połowy II-go seta Lu- 
blirianka jeszcze prowadziła, potem Wisła 
uzyskała przewagę i opanowała grę, wy- 
grywając seta, , ` 

'„Społem' — AZS (Warszawą) 2:0. 

Dobrze wypracowana gra „rutyniarzy* 
|siatkarzy, bez specjalnego polotu. „Spar 
łem“ grało spokojniej, wykorzystując wszy- 
stkie błędy przeciwnika, 

Zjednoczenie (Bydgoszcz) 
znań) 2:0. 

AZS (Łódź) — AZS (Kraków) ~ 1:2. 

Akademicy krakowscy zagrali spotkanie 
to bardzo dobrze. Mecz był bardzo żywy 
1 zajmujący. 

. Pomorzanin (Toruń) ” 
(Łódź) 1:2. Ź 

Ostatnie dwa spotkania „Wisly“ z AZS 
Warszawa i „Społem“ z „Lublinianką* o- 


— Warta (Po- 


— Zjednoczone 


czekiwane były z największym zaintereso= |- 


waniem, gdyż miały one decydować o pierw 
szych czterech miejscach. 7 
_ AZS Warszawą rie grając nadzwyczaj- 
nie pokonał „Wisłę" po ciężkiej walce 2:0 
(17:17, 15:13). Zespół krakowski zagrał 
słabo, dużo gorzej niż ze „Społem”. 
"W ostatnim spotkaniu mistrzostw spot- 
kały się drużyny „Społem* 1 „Lublinian- 
ki“, Zwyciężyło „Społem“ 2:0 (16:14, 15:9), 
walka jednak była. dość zacięta. Najlep- 
szym graczem drużyny warszawskiej, a 
prawdopodobnie i całych mistrzostw, był 
Michniewski, zarówno pięknie grający przy 
siatce jak i na tyłach, 


przedstawia się następująco: 1) „Społem“, 
2) AZS Warszawa, 3) „Wista“ Kraków, 
4) WKS „Lublinianka“, 5) AZS Łódź, 6) 
Zjednoczone Łódź, 7) Pomorzanin Toruń, 
8) AZS Kraków, 9) Pogoń Katowice, 10) 
Zjednoczenie Bydgoszcz, 11) Warta Poz- 
nań, 

` Po ostatnim spotkaniu prezes WOZPR 
dr Kafliński. zamykając mistrzostwa Polski . 
poqlziękował za uczestnictwo £ 
dokonał wręczenia. nagród; pucharu prze 
chodniego ofiarowanego przez premiera O: 
sóbkę-Morawskiego dla „zwycięskiego ze» 
społu i pucharu stałego” dla mistrza. Polski 


f LJ r, 
Kronika | 
ZEBRANIE RKS-u | : 
, Zarząd RKS „Unia“ zwołuje walne ze- 
branie na dzień 19 bm. godz. 17 (5 pp.) w 
lokalu Rady Zw. Zaw., Krakowskie Przed: 
mieście 29, sala B, 
Czynni członkowie AE SENES seks 


-cjì, oraz nowozapisani, proszeni są o oR 


tualne przybycie. 
PILRARZE PRZY PRACY. 

Lubelski OZPN- komunikuje, że od 18 
„bm. w sali gimnastycznej Domu Żołnierza ` 
rozpoczyna. się sucha, zaprawa zimowa. dla. 
piłkarzy wszystkich klubów lubelskich pod. 
kierunkiem instruktora ob. Madeja. Go 
dzina od 19 do 20 jest przeznaczona dlą 
juniorów, od godz. 20 do 21 będą ćwiczy 
zaawansowani, 
- „SPOŁEM* PRZYBYWA DO LUBLINA 

W następną niedzielę rozegrane będą vi 
Lublinie „międzyokręgowe mistrzostwa w 
koszykówce. przed mistrzostwami PolszĘ 
Do Lublina mają przybyć zespoły: „Spox 
łem" (Warszawa), Zjednoczone (Łódź), 4 


a E SKC M 


3 SS i zÓKRAKTRRUBRESKA: 0-10 yn PNE 49 (366) 


Polegał Tużyckao-Serhsklego 


e Naród lużycki oczekuje dziś = snu nonowyed 


i IGEPREZYDENTA SZWALREGO 
WARSZAWA. W dGttu 18 bm, wicepaw 


zupełnego wyzwolenia Z" WIZDEE 


Wywiad z przedstawicielami Serbów Łużyckich kowe : aa wi m, b. ones | 
m Somótełu Słowiańakieg rud zach dra Mi- 


WARSZAWA, 17.2, Przebywający od kil z Armią Czerwoną. W okolicach Budziszy- | (go wyzwolenia, Dlatego toż w deklaracji ohaływtcza, Ob. Dełanow oczók złożył 
ku dni'w Warszawie sekretara Komitetu ' „na są tysiące grobów poległych żołnierzy | | Krajowego Komitetu Narodowego jest wys | na rope ob. wiogpiezydantą memorandum, 
Narodowego. Serbów Łużyckich p. Delanow ; | radzieckich i polskich. jrażoną woła narodu łużyckiego pr zyjędia | wwierające dezyderaty polityczne narodu 
Koczka z Budziszyna, udzielił przedstawi-| Po klęsce Niemców powstał założony go do Organizacji Narodów  Kjednoczo- raesde aux DETALA at, pn dost ah ZW 
cielowi PAP wywiadu, w którym porńszył przez łużyckich więźniów politycznych « | nych. (PAP) | swoją odtytmość narodową s 
ekiualne zagadnienia národu łużyckiego. ‘Dachau Komitet Łużycki. W styczńiu br. y OQO ya 


Na pytanie — czym wytłumaczyć fakt ' odbyły się wybory do miejskich i gminnych 
scalenia tak poważrej grupy narodowej , komitetów narodowych, która obrały Kra- 


słowiańskiej mimo akcji ger manizacyjnej, | | jowy Komitet Narodowy, mający siedzibę z A 3 p 
v. Delanow Koczka odpowiada, że problem : w Budziszynie, oraz Radę Narodową Łużyc- pa niemieckie ministerstwo spraw zagranicznych 


en interesował wielu reka europej- | ko-Serbską. Na czele Krajowego Komitetu | NORYMBERGA. Jak dalece e systyczna umowa, podpisana w roat 
ikich. Naopako stoi Jan Cyx. . tytucje państwowe w Niemczech, gaca Himiniena i Bibbentrvopa, Umo» 
Ogólnie przypuszcza się, że Łużyczanić dród łużycki — kończy rozmowę p. gc Ministerstva Sp p ias wa te, p gów? wy med szy 


przedstępców 
rze yk rir Kiry zr i 


kalel dzięki temu, že główne ostrza ak- |Delanow Koczka — ecnękujo dziś sapolne. | DICK, I, opanowano pi (5 a BC Bs 
genorałą 


fi germanizacyjnej na wschód szły dwoma 000 orię, przewidywała 8 iragar Aa 
dinami: jeden na Pomorze, a drugi na urzędem í mirni niee 


Msi, natomiast taiyo piorno doj k Pace Wywiadu niemieckie cgo mienka slużby aagranicanej a niemleokim 
A. OC TEN pea przed kampanią przeciwko Z$ 


ermański, będąc sofą prze pdobywanie din Rzeszy za” 
PER gaj z uio- PRA dia Oskarżenie radzieckie mieockich do Związlm Radzieckiego t | mości m jose polityid, L tech= 
jo oiecsoni, odsłowiło szereg tajemnic: niemieckiego | sługtwat się pomocą ! Aniki oram, sozywidcie, uzbrojenie. Ribben- 


~ Obecnie terytorium zamieszkałe przez | sztabu generniuego, dotyczących przygoto | skich, którzy miek za zadaja OTGWÓŻGOWA: 
Łużyczan, którzy zachowali wwój język, o- | Wania napaści na Związek Radziecki. Q] nie prowokacy jnych wystąpień na tersniu 
_ byczaje, picknæ seroja ludowe i kulturę, pacana pracy wywiadu EE Ukrainy. Został również giworzony 

7 zajmuje ébasar na zachód od Nisy do linii | wywiadu apel ka ny puit Brandenbung OO WANY Al Fontów gestapo i wywiadu nięjnieckiego do 
| go, ročka. | kołnieszy miemięcińch, mówiąsych po to- 


Budziszyna -4 Chociborza,: to jest obszar, | Stwierdza on, że Niemey stworzyil specjal- | s Aj p S aotit Sa 
Hczący około 8.090 ims kw, xamieszkaty | "Y Sztab, Noszecy nazwa „Wali“, którego | | Gzscwonej. Bylo to oczywista pogwałcenie | mowa. ta bwistoay najlepiej, jak śiół» wiar 
OA a za Są kierownikism był major Braun. Sztab spe-| przez arnei niemiecki wezolkieh praw mię- | zała się w Niemozech pruca gestapo s prae 
: tysięcy ludzi, m tego około pół | ojalizował się w wysyłaniu „agentów nie- | tzynarodowych. cą zagranicznych praedqtwwicieli Raosty. 
miligna Serbów Lutyekich, 5 j 
Ludność wiejska Łużyc jest w ogromnej | SP. ' 

więks%ośeł ałowłańska, natomiast na sku- 

tek trótniowiacenych niemieckich _ praw, | | IMCCZOBA i OISKKI 
` tőre nie pozwalały Borbom Łużyckim o- 

iedlać się w miastach, są One w znacze 


zzz Pf ACEA PARAN, staje do szczerej i wytrwałej wspólpracy 


trop obowiązana się w tej umowie do ala- 
zywania Himmierowi najdałej tdgcej 
pomocy, ugodził się nawet na wiączęnie A- 


iczący obecnie ponad 46 tys. mieszkańców, | 
Pea ię EARE E Minister Stańczyk na zebraniu $tewarzyszenia Przyłaciół O.N í. 

„Naród łużyoki wydał wisiu uczonych 1| LONDYN, 17,2. (PAP). Próbę. wciągnię. | Wioasesh. Roziega się pobudka, po której, Kroquuyscie zatem, drodzy prezy jaciełą, . 
irtystów, którry zgprementowaii jego kul- |cia azerókich mas w krąg Współpracy na- przeą powstanie oddano emeść zmartym w jak głęboko my, Polacy, by 
uralną niezależność, góyż przes stulecia |rodów było przyjęcie przedstawicieli Naro- | czai ostatniej wojny, Maatępnie żagrały | poi vorgan Miry m poci 


ie było azana wiezawisłości politycznej. |dów Zjednoczonych przez szarego ozlowie- kobzy i na eklę wistozyło M żołhierzy, i lny je ran la saWsże 
Po objectiu władsy prana Hitiers w Niem- ka Wielkiej Brytanii, zorganizowane przes a których każdy nióst smandas jednego przed wojnami, Nonfliktami 
zech nastepuje najciężewy okres w histo- | Stowarzyszenie Przyjaciół Organizacji Na- x Nazodów Zjednoczonych. Po umioszcze- | rapsgcge 
di narodu łużyskiago, Najwybitniejszych | rodów Zjednoczonych. j niu fiag wokół podium, cała sais prweskan- 
Iztałaczy zaaakutęte w obozach koncentra- Olbrzymi gmach Albert Hali, udową | dowała wstęp do Karty Narodów Zjedno- | Al 
"yjnych 1 Hkwidowano lużyckie instytucje swa przypominający teatr, został wypełnio- czonych. Podniostą_głgomówienia A rd a> aa PERONY, = "RABAT 
„ sulturałne, Następuje potem mowy etap ak- |ny-do ostatniego miejsca. Parter był za- ‘H: arcybiskup Canterbury, air W O | iante pamiętać o tym, ża Ba trwały po 
gł germanizacyjnej, „tozem* niemieccy |renerwowany głównie dla delegatów jra trina, przodstawicieł mwiązków  słwod | doś współpracę Międaynarod 
"głosili paeudonaukową teorię, że Łużycza- | konferencje 1 przedstawicieli wszystkich wych, oórka Lloyd George'a, przewodniozą: Hzeba_ płaci heca “am jnodeig, | Tyike 
iie są szomepem gormańskin., ca miało u- | miast. angielskich. Cł ostatni zjawili się ' óy Generalnego Zgromadzenia ONZ Bpaak, | | popa, pets A 
, lityczna, Ved apiti 1 kukorgina 
/ yprawiedliwió teh zupełne zmieszanie s | tłumnie z łańcuchami i emblematami swych : ' wdowa po wielkim prezydencie Btanów Zje- nacodami będzie trwała, gdy oprze się nie 
Viemcami, wzgiędnie wytępienie — „zdraj- Maois na piersiach, 60 dodawało im spè- |dnoczonych pani Eleonora Roosevelt, pol- tylk» 16 woli nielicznych 
ów*, - |ejalnego splendoru. - laid minister pracy 1 opieki społócznej Jan |! * ów ie za YW, 
Zlikwidowano Mwiązek Serbów Łużyc- | Zebranie zagaił marszałek Aleksander, |Stańczyk, oras brytyjski wiceminister | Siow „apzysaieitu Przyjaciół ONZ gru! 
> dch, few. „Domowinę”, zamknięto serbski grany ze swej kampanii w Afryce | we jspraw zagzanicznych Noel Raker, [eai rra anemias soy waz ww penen 
dom w Budziszynie, muzeum, b'"loteki I |iwzajemną wymianę myśl t m2: wy* 
nne instytucje kulturalne, jraża w sposób dobitny 


którą 
Dla nas, mówi p. Dolnnow Koczka, woj- Przemówienie minigira Słańczyka Riegdyń Ulacy wos Toma „alcia pa 


« zaczęła się w 1087 tokn, tak wielkie 
Na zebraniu tym minister Jan Stańczyk | ale Wami nh: mi, że nię piwęsad icia womosotówych Ujednoc 
Sp repreaja hitlerowskie, Dzieci nasze wygłosił pinżahe ni przemówienie: byłą o tniejeza dia wj E > nych, wypisał na swoich aztandarach: że 
rózniawianio w języku ojczystym, | Panie przewodniczący, panie i panowie! |i pij Ant wę py sont r tylko Wolni ludzie mogą być sobie braćmi. 
ga 46 działaczy została aresrtowa- Dziękuję w imieniu własnym í mego na- | mordował 6 milionów najlepszych zaw Umęczona Polska 1 tak  strasałiwie 
ia. Był to jakby watęp do wielkiego ataku | rodu Stowa ini oino osy Ty shywätaki; pozostawit nam w spuśoiśnie sięrwawłony w tej we, lą slaj gy 
. Hitlera na Słowłańnżczyznę, który „jdów za umożliwienie mt wypowiedzeria |lion sierot, półsierot, aaa iAwatidów È rój i wyra wlipnay w 


kilku słów do tego historycznego Zgro | ofiar Gbozów strowisc, Eb Sapi piian- ; mu 
dził napad na Polskę, Częchosłowanją, Ju- | ndaem, ma tryt maaua są prot: | u ca: 1 bohater 
gosławię t Związek Radziecki, Jesteśmy |stawiciele 51 narodów, naj |gaięzczyt" nasa” 2 aaa aa Paea T gofpofarosa, pko walorył przeciwko „hitłerysma 
dumni, mówi następnie p. Delanow Koczka, zzo Bez Senang mpka kj a i faszyzma W my. 


be na naszej Słemi toczyli, jak przed tye | lenia światu trwałego pokoju £ trwałej 


j 
- siącem lat, wnikę x Ntemcazat nasi bracia litycznej, gospodarczej t kul 
Polacy, gdyż jak wiadomo na Łużycach. P nolatesstwenie: Raozycii - tohilorsy, nio 


pczyłą ciężkie bejo II Armia Polska wraz zmiernym wysitkiem robotników, ofiarami z, : są 
wane 1 Clerpiemlazai narodów zjednoczonych o- || NN Spółdzielni Wydawnicze 
Frorýdoni Truman kandyduje siągaętiómy zwycięstwo nad tyranię kitto akładem p 24 j 


(112 airi Retan |do cw a + OLY TELNIE” 
a A barze a pick SE 


aoi a a T Eh BE | jeznych. stosunków politycznych, gospod gospoda ukazala się pożyteczna niezbędna dla każdego 
ir dawielógt dj w oisdę eea Dive limlamriw wptaób taki, le Już MIgdy 10% ; rolnika broszurka ; 
powtórzyć w dziejach ludzkości 


 watnej, ża nie £arnierza kandydować na |mogły się 


TOMORROW RFC" Ogród warzywny przy domu 


W opracowaniu dr. E Chroboczka prof. S. 6. 6. W. 
Sir. 7. - | Cena zł. 8. 


Trykolaże maszynowó wyrabia I ma na składzie: hlezery, blaski, rajtazy,. 
gwoterki dziecinne i sukolne, skarpety I pońcnochy oras iune wa" 
à Ceny fubryczae konkureneyjno. 


Pracownia trykotaży 


B. Konopka —- <> 


Amblit, ul Rynek 6 (zn bramą Krakowską obok Trybuna) | 


Bo nabycia we wszystkich kstęzerniach 


M Kalendarzyk 


Dziś Symeona 
A Jutro: -Konrada 
Poniedzialek f : 


WAZNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowię ratunkowe 
Straż ogniowa ...  » 
Pogotowie elektryczne przy Eleke, 

' trowni Miejskiej » « « « s 
"Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. Q, . 23-83 
+ Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; MM — 24-26; I — 24-27, IV — 
14-14, 


22-73 
11-11 


...... » 


29-61 


TEATR i KINA 


TEATR MIEJSKI Dziś i codziennie ar- 
cyciekawa sztuka Curel'a „Ziemia nieludz- 
'ka", Partnerem Marii Gorczyńskiej jest 
Antoni Różycii. Pozostałe role grają: Fren- 
kieęl-Ossowska, Samochocki, Kowalczyk 1 
Lorencowa. 


Nadprogram: akżualności Polskiej Kroni- 
j. Pocz. seansów: godz, 12.30, 
14.30, 16.30, 18.30. W niedzielę początek 
'1-go Beansu o godz. 10.30. 
ZM A zem AB Mn wtorku 12 lute- 
i ący film o triumfujące 
miłości „Czekaj na mnie", NARWOŻ W) 
Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od czwart- 
ku dnia 14 lutego br. wyświetla komedię 
inuzyczną produkcji polskiej pt.: „Ada to 
ry Z Początek seansów: 14, 16 i 


„Sekretarz Reikomu“, 


a Polskiej Xroniki Filmowej. 
Maść 
IP-ra HEBRBDY 


h Od świerzby 


znana ze swej jakości | skuteczności 
Zupołnie nie brudzi słała i bielizny 


ŻĄDAĆ W APTEKACH I DROGENIACH 
Labor, Chemioz.- Farmacent. 
Twe NEBDA Warszawa. 


Per Jery 


Mydło „JAWA“ i „PLON“ 


ı Doskonałej jakości 


GAZETA LUBELSKA 


| b 0 a M A M m 


Uroczysta Akademia Kościńszkowska 


Mr mm 
T O 4 


w Teatrze Miejskim 


W dniu wczorajszym Miejska Rada Na- 


rodowa w Lublinie zorganizowała w Tea- 


trze umóczystą akademię ku czci Tadeusza 
Kościuszki Po zagajeniw akademii przez 
ob. posła Petruczymica, w imieniu sześciu 
stronnictw politycznych przemówił poseł 
do KRN, dr Kłosek: „Reforma Rolna, do- 


konana ma mocy Manifestu Lipcowego, 


PKWN, tworzenie armii ludowej, w któ- 
rej Bartoszów Głowackich i Janów Kilń- 
skich liczymy na tysiące, unarodowienie 
wielkiego 1 średniego przemysłu, przepro- 
wadzone przez Rząd Jedności Narodowej, 
to jest ciąg dalszy myśli 1 pragnień wiel- 
kiego demokraty i patrioty, jakim był Ta- 
deusz Kościuszko". Następnie w imieniu 
W. P. przemówił por. Jurkiewicz, po nim 
referat na temat „Tadeusz Kościuszko na. 
tle swojej epoki“ wygłosił dyr. Lubelskiej 
Delegatury Spółdzielni Wydawniczej „Czy- 
telnik* ob. Józef Podgóreczny, który m. 
In. powiedział: „1946 rok, to 200-tna rocz- 
nica urodzin naczelnika, Dzisiejsza, Polska, 
chcąc uczcić pamięć wielkiego Polaka, 
nazwała ten rok Rokiem Kościuszkowskim. 
Organizujemy szereg uroczystości, mamy 
wykonać pewne prace o znaczeniu nauko- 
wym i pamiątkowym, dążymy do tego, 


DIRECT CAE PRETTY ZY ENES GEN A BPESA PWZ NOTCE CEE SERENA CEANA 
| OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 


u WRACA EDO, MORELI 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Szkoła Techniczna Komitetu Odbudowy. 


Katedry w Lublinie ogłasza przetarg nieo- 


graniczony na wykonanie dachu na ko- 


ściele katedralnym w Lublinie, Oferty w 
nieprzejrzystych i zalakowanych kopertach 
opatrzonych napisem „Przetarg na wyko- 


nanie dachu na kościele katedraliym w 
Aktu. | Lublinie" należy 
działu Odbu 


złożyć w kancelarii Wy- 

dowy UWL ul. Spokojna 4, po- 

kój 76 w terminie do dnia 1 marca 1946 r. 

do 10-tej rano, gdzie tegoż. dnia 
o godzinie 12-ej mastąpi otwarcie ofert. 

Obecność oferentów dopuszczalna. 

techniczne, tj. ślepe koszto- 

rysy 1 rysunki techniczne konstrukcji da- 

owy otrzymać można w. kancelarii Wy» 


A sobie prawo wyboru 
g. 


by w każdym powiecie powstała wieś Ko- 
ściuszikowska, która ma być walą wzoro- 
wą, bo o wieś walczył Kościuszko, przede 
wszystkim, Dzistejszą demokratyczna Pol- 
Ska mia możność zrealizowania ideologii 
kościuszkowskiej i miejmy nadzieję, że za- 
danie to spełni!* 

W części artystycznej akademii niezrówe 
nany recytator Karol Borowski czytał dwa 
wyjątki z książek: fragment z książki T'o- 
liksa Konecznego — „Tadeusz Kościusziko 
— życie, czyny, duch..." 1 fragment z książ- 
ki Władysława Reymonta — „Insurekcja 


EJ 


KRONIKA 


Dziś rozpoczyna swe obraly MRN. Ob- 
szerniejsze sprawozdanie z.obrad MRN po- 
damy w numerze jutrzejszym, (JD) 

» 6 «o 

Wczoraj w lubelskim Towarzystwie Mu- 
zycznym odbył się popis uczennic 1 uczniów 
pafiśtwowych szkół muzycznych w Lubli- 

nie. Słuchacze wszystkich eakół, wyższej, 
|śrecniej i umuzykalniającej wykazali wy- 
soki poziom gry. Na szczególne wyróżnie- 


E DROBNE OGŁOSZENIA | 
| k 
| NAUKA 


ANGIELSKIEGO, rosyjskiego, niemieckie- 
go, udzielą indywidualnie, zbiorowo, ruty- 
nowany pedagog. Metoda oksfordzka, gwa- 
rancja, Wieniawska 6—6. 694 


|„PRACA_ | 
GUMOWE wyroby maczane, potrzebny 
specjalista kierownik, wytwórnia w Kato- 
wicach. Oferty „PAR“ Kraków, Rynek 
| Główny 46 („Guma“), 


HANDLOWE| 
KUPCY, przemysłowcy. Polecamy po ce- 
nach najniższych - 


, - malarskie, 
surowce przemysłowe i wszelkie chemika- 
|. Praska Składnica Chemiczna, Warsza- 
Targowa 54. 598 
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 


— T., 1794". Następnie Halina Buyno de 
klamowaeła wiersz Ujejskiego pt.: „Por 
grzeb Kościuszki”. Wystąpiły także: chór 
„Lutnia i lubelska orkiestra symfoniczna, 
Chórem i orkiestrą dyrygował prof, Zy- 
gmunt ński, Na wstępie chór „Lut 
nia“ wykonał kika pieśni, m. in, „Mowy“ 
— Mazury, „Pod okapem sniegu“ — Sze-  - 
Jigowskiego ttd. Na zakończenie akademii 
orkiestra wykonała trzy utwory: „Uwertu- 
rę — „Bajka” Moniuszki, „Polskie Echo“ 
Wojciechowskiego . 1 „Mazura“ z opery 
„Streszny Dwór* Moniuszki, (JD). 


t 


MIEJSKA 


nie zasługują uczniowie: W. Skwarczyński 
z klasy prof, Ksionka, W. Grygoruk z kla- 
sy prof. Koppa i uczennica T. Bogdanow- 
ską z klasy prof. Wielhorskiezo. (JD) 


kd * * 


W sobotę odbył się w Towarzystwie Mu- 
zycznym koncert ociemniałego wintuoza, 
skrzypka i pianisty Włodzimierza Biela je- 
"wa. Bielajew wykonał szereg utworów for 
tepianowych Szopena, Paderewskiego, 
Czajkowskiego 1 Liszta. Następnie prof, 
Bielajew odegrał na skrzypcach utwory 
Wieniawskiego i Sarasate'go. Dochód z 
koncertu przeznaczony był na PCK JD) 

rę / 


—0(J0—— 
Z listów do Redakcji 


Lzy akeja 
przesiedłeńcza mależy 
do przeszłości? 


8z, ob. Redaktorze! f 

Powiatowy Komitet Przesiedleńczy w 
Lublinie widocznie wważa, że akcja prze- 
siedleńcza należy już do przeszłości, a!bo 
nie warto się nią ta, , Skoro- odma» 
wia wydawania kart przestedleńczych chęt- 
nym. do przesiedlenia się na tereny nowo- 
odzyskane. Zgłaszający się tam przesie- 
dleńcy są odsyłani do PUR bez zdatwienia. 
Komitet powinien wiedzieć, że kwalifika- 
cja gpraesiedłoeńców 4 wydawanie im za. 
świadczeń przesiedleńczych należy do Ko: 
mitetów Prresiedleńczych, które dzialają 


| Lubelskiej Fabryki Mydła. 


peann 


1 No KŁOSOWSKI © | 


„Klejnoty Buddy“ 


POWIESC DLA MŁODZIEZY 


Do halju wsunęły xię Trzy cienie. Najpierw szła bia- 
ła, jak anioł w swej długiej, nocnej szacie, E}, za nią 
xkradał się John, a w końcn wiókł się potężny, roze- 
spany tygrys.” : 

Na dole przyłączy) się do nich Stefan. Szybko prze- 
biegli dziedziniec, a korzystając z cienia Aid pO. 
częli ostrożnie, na palcach, zbliżać się do bramy. Z da- 
la już dostrzegli strażnika, wspartego na halabardzie. 
„Zostańcie tutaj", szepnął Fu-Liang. „Muszę pójść 


naprzód, by unteszkodliwić warte", Przy iw 
krzewach, : NR RE A 
Fu-Liang szedł śmiało. Udawał pewnego siebie, jak- 


— by gr nie groziło w tej chwili. Pogwizdywał. 
— „Góra niebieskiego płomienia!*, burknął Fu, nie 
przystając ani na moment, 
tu „Znalazłszy się obok wartownika, rzucił się nań 
gwałtownie, „jak dziki jastrząb ł jednym uderzeniem 
pięści powalił go na ziemię.” Potem zakneblował mu 


Przedstawiciel: Litwiński, Łabartowska 8 


powiadomić © wszyst- 


t panje Fu-Liang, za ocale- 
nie‘... szepnęła mu do ucha. ; 
Fu-Liang był wzruszony.. - ERN . 
Statek zadygotał od huku masżyn i powoli jął odda- 
lać się od brzegu. W powietrza zakwiliły mewy. 
— Pogoń! — krzyknął Ahmed. wia zaŃ 
Wszystkie oczy zwróciły się w stronę „Wyspy żół- 


Sekcji Techni 
502 Komitetu Odbudowy Katedry  przedwojerne biuro „Wygoda“ Michałow- | przy - Społecznego, 
inż. Gozdek. skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87, 5228| do placówek PUR-u ras należy realizowa- 
SZA www | de Środków transportu. Przesiedleńcy, zata 
SZAFY, stoły, łóżka, kredens, salonik mięk| gyający się do PUR-u po bilely na prze- 
kich mebli, oraz kufry używane do sprzę- jazd wimni być zaopatrzeni przez Komite- 
Sucha 19 m. 2. 634 ty, Przesiodiończe p. miówiadczenia, prae 
gi PALNIKI karbiiowe s ogniotrwałą ka.j $jedleńcąe. Sądzę, że Powialowy Komite 
Do nabycia w każdym sklepie || mionką, po cenach fa z vy w Laknie powinien o tum 
i sk SA 3 aż bacy i w 4 miopi kartkę cych się 
7 l. ANO | na 8 ORAS oł się. 
LUBLIN, Przemy słowa 5 || skiego 11. 701| czy pirat słusane, aby tą Sprawą 
MODELE na czapki, kapelusze wykonuje| gainterosował sle Wojewódełi Komitet 
| fachowo, tanio, stolarnia Lublin, Rynek 14 | Precokodiońcny? : ARE 
p re zn A? | „| (Trybunał), s 006 ; ` Mgr. Pochwałowski. ZA WER 


SE 


„Kwiat. chryzantemy“ płynął tak szybko, że wkrócą 
wyspa roziopiła się we mgle wrax z rajskim ogrodem 
i bajecznym „pałacem snów, = f 

Stefan spojrzał w górę £ ku awej radości dostrzegł 
ma szczycie masztu biało « czerwoną banderę, chorą: 
giew o barwach Polski. Powiesiła ją tam ręka nieoce 


nionego Fa-lianga. |. i 


- Świtało. 
XVIL Klejnoty Buddy. 

Już przeszło tydzień płynęli » wiatrem w stronę 
„Wyspy trzech palm“, Na twarzach załogi gościł nie. 
przerwanie wyraz bezmiernego szczęścia, Na pokładzie 
wciąż dzwonił śmiech i raz po raz tryskały race dow: 
cipu. Bo oto nie tylko ocalili małą, dzielną El, ale 
wkrótce mieli też zawładnąć skarbem, klejnotami © 
bezcennej wartości, do których dostęp znał tylko nico- 
ceniony Fu-Liang. 

Kiedy o zmierzchu czerwona kula słońca tonęła „W 
rozmigotanej,  rozlśnionej i roziskrzonej rozchwiel 
wodnej, Stefan Sowiński opowiadał długo i, jakże pięk: 
nie o swej ojczyźnie, Polsce, do której chciał wrócić 
choćby lotem ptaka. A więc malował krajobraz, wskrz 
szał męczeńskie dzieje, mówił o bohaterstwie narodu; 
narodu, który nigdy nie ułegł, nie: załamał SR prze: 
trwawszy długą, półtorawiekową niewolę, pos stał da 
nowego, doskonaełgo życia. Sławiąc wielkich Polaków, 


ze szczególnym nabożeństwem mówił: o Adamie Mia: 


usta i zabrawszy pęk kluczy, skinął na swoich. 
kiewiczu 1 Fryderyku Szopeniel 


W ten sposób wydostali si 
WY & za mury „pałacu snów“, 
Szczęśliwi i upojeni wolnością, co tchu Biegli nad mo- 


tego smoka“, gdzie w przystani gromadzili się łucznicy 
i rycerze. Jeden z nich coś krzyczał i wygrażał pięścią. ; ` 
Nad pokładem przeleciały ze świstem strzały, Ale (d. c. n) 
i WEB ZE O Z WORECZKA ZADANO 
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